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N A  S T R A Ż Y  W IE L ­
K IE J  B R Y T A N J I.  Brze­
gów W. B ry tan ji i  F ra n ­
cji strzegą potężne p an ­
cerniki flo ty  angielskiej. 
Na zdjęciu lotniskow iec 
angielski „Courageous" 
w idziany z pokładu pan­
cernika „Nelson".

K O N C E N T R A C J A  
F L O T Y  A N G IE L S K IE J  
I F R A N C U S K IE J .  W
związku z naprężoną sy­
tu ac ją  polityczną, w Gi­
bra lta rze  skoncentrow a­
na została część flo ty  an ­
gielskiej i francuskiej.



Jak tu nie służyć!

kiedy fotografowanie sprawia tyle radości i jest do­
stępne dla każdego Tematów do zdjęć jest bez miary, 
trzeba tylko mieć fotoaparat. Jaki? Na. to najlepiej do­
radzi Foto-Greger. — Na żądanie otrzymać można bez­

płatnie nasz 
PORADNIK-KATALOG P. 2. 1362k

FOTO-GREGER, Poznań 3

P O K A Z  S P R A W N O Ś C I  A R M J I  A N G IE L ­
S K IE J .  P ole ćwiczeń w ojennych A ldershot w An- 
g lji było ostatn io  w idow nią pokazów wojskowych 
na w ielką skalą, na k tó rych  obecna była angiel­
ska p ara  królew ska. N a zdjęciu — działo ukry te  
przed okiem  n ieprzy jaciela  specja lną zasłoną. 
Obok: Oficer angielski w hełm ie „przybranym " 
d la zam askow ania w gałązki bada teren  przy po­
mocy lo rnetk i potowej.

P o n iże j:
TANI, G D Z IE  D A W N IE J  B Y Ł Y  P O Z Y C J E  

C Z E R W O N Y C H  W  M A D R Y C IE .  Po zajęciu m ia 
s ta  przez w ojska gen. F ranco  w padły w ręce 
wojsk narodowych rożne rodzaje broni. Na zdję 
ciu  działo pozostawione w pobliżu pom nika Don 
K ichota w M adrycie.

Poniżej na praw o:
Z F R O N T U  P O Ł U D N IO W E G O  W  C H IN A C H .

W edług doniesień oddziały japońskie na  odcinku 
kantońskim  zostały okrążone przez w ojska ch iń ­
skie. Na zdjęciu tran sp o rt japońskich czołgów na 
jednym  z węzłów kolej, pod K antonem .
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17 D Z IE C I  O F IA ­
R Ą  S T R A S Z L I ­
W E J  K A T A S T R O ­
F Y . W szw ajcar­
skiej miejscowości 
Flim s oberwała się 
góra zasypując k a ­
m ieniam i budynek 
mieszczący zakład 
wychowawczy dla 
dzieci. Pod gruzam i T  j  -t 
budynku z n a l a z ł o  23? 
śmierć 17 dzieci. 0- 
to miejsce tej s tra  
szliwej ka tastro fy .

S Z Y M P A N S  
„ J A C K IE “ W  L O N ­
D Y Ń S K IM  O G R O ­
D Z IE  Z O O L O G I­
C Z N Y M  pom aga 
swenru dozorcy w 
sprzątan iu  ogrodu. 
Na zdjęciu widzi­
my „ J a c k  i  e“ w 
chw ił i pokrzepia­
nia siq wodą z f la ­
szki.
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W  C H A R L E S T O N  W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H  W Y B U C H  P 0 2 A R  w składach kreozotu. Pożar w krótkim  czasie s traw ił całkowicie m agazyny
wyrządzając szkody ponad m iljon dolarów.
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C Z A R  W IO S N Y .  T rudno o piękniejszy widok, bardziej czaru jący  wzrok, jak  ogród na wiosnę, pe 
len nowego radosnego życia przyrody, barw iący się kwieciem i szum iący m łodą zielenią.
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W O J N A  N A W E T  W Ś R Ó D  W O D N Y C H  P T A K Ó W . Oto malowniczy obrazek podzwrotnikowy: B uń­
czuczne pelikany w chicagowskim ogrodzie zoologicznym staczają  walką z łabędziam i o swą „prze­
strzeń życiową", k tó rą  stanow ią wody pełne smacznych kąsków dla wojowniczych lokatorów.
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W IO S E N N E  P O Ł O W Y  F L O N D E R  N A  M O R Z U  P O L S K IE M .  U w ybrzeży' 
polskich rozpoczął się obecnie wiosenny połów flonder, k tó re  jednak  niebar- 
dzo dopisują. W połowach bierze udział i młodzież rybacka. Na zdjęciu g ru ­
pa dziewcząt z koszami ryb ze świeżego połowu w drodze z portu  do Wędzarni.

O B R A D Y  ZW . S Z L A C H T Y  Z A G R O D O W E J . W Przem yślu odbyła się 
konferencja prasow a zorganizow ana przez zarząd gł. Związku Szlachty za­
grodowej. I lu s tra c ja  przedstaw ia uczestników konferencji z wojewodą lwow­
skim Biłykiem, gen. Langnerem  i gen. Wieczorkiewiczem.
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T E A T R  W IE L K I  W  P O Z N A N IU  w ystaw ił z powodzeniem operetkę p. t. 
„Bal w operze". Oto jedna ze scen operetki z pp. Cirinem, Sendeckim, Kuro- 
wiaków ną, G retalem  T rojanow ską, H orskim  i Fontanów ną.

W Y C IE C Z K A  Z E  S P IS Z U  W  K R A K O W IE .  P ałac P rasy  odwiedziła osta 
tnio g rupa reg ionalna ze Spiszą, k tó ra  ze swymi tańcam i w ystąp iła w ra ­
mach Festiw alu  muzycznego w S tarym  Teatrze.

M Ł O D Z IE Ż  S Z K O Ł Y  P O W SZ . IM . K O ­
N A R S K IE G O  W  D R O H O B Y C Z U  ofiaro ­
w ała n a  FON  kw otę 140 zł. 92 gr. Oto m o­
m ent w ręczenia d aru  przez delegację m ło­
dzieży w starostw ie drohobyckiem  ref. 
Kosiorowi.

N a p raw o:
W  G R U D Z IĄ D Z U  P O W S T A J E  W IE L ­

K I E  O S IE D L E  R O B O T N IC Z E .  Osiedle 
liczy obecnie 127 domów i je s t ze lek try­
fikowane. I lu s tra c ja  przedstaw ia ulicę 
B andurskiego w tem  osiedlu.

Z W IĄ Z E K  T E A T R Ó W  I C H Ó R Ó W  L U D O W Y C H  W E  L W O ­
W IE  zorganizow ał k u rs  dram atyczny pod kier. dyr. T eatrów  m ie j­
skich M. Szpakiewicza. Na zdjęciu uczestnicy kursu .

J E D Y N A  W  P O L S C E  F IG U R A  „ G W IA ­
Z D Y  M O R Z A "  N A  W O D Z IE .  Na Porno 
rzu, tam  gdzie rozpoczynają się B ory T u­
cholskie, znajduje się wielka elektrow nia, 
P om orską E lektrow nią K rajow ą „Gró­
dek" zwaną, k tó ra  zaopatruje w p rąd  el. 
liczne m iasta  i m iasteczka oraz w sie P o ­
morza, począwszy od jego stolicy, a skoń­
czywszy na wybrzeżu i porcie gdyńskim . 
W spólnym  wysiłkiem  finansowym  klubu 
kajakow ego „Wdy" i pracowników elek­
trow ni, wybudowano na spiętrzonych wo­
dach zakładu jedyną w Polsce figurę 
M atki Boskiej „Gwiazdy Morza".
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Na lewo:
N A  P L A Ż Ę . Oto oryginalny  kostjum  plażowy utrzym any 

w kolorze niebiesko-bialym.

B h Hb I b B h b M B B B  !> !■ ■ ■ — »*»■ K R Ó L  S Z W E D Z K I G U S T A W  V. Podczas swe
. . . . , , £°  Pobytu w P aryżu  udał się na wyścigi konne

D E F IL A D A  P IN G W IN Ó W  W  B E R  L IŃ S K I  E M  „ZOO . J a k  widzimy pingw iny m aszerują bardzo w Longcham ps, żywo in teresu jąc się poszezegól
uroczyście i z powagą. nemi biegami.

N A  W Y S T A W IE  N O W O J O R S K IE J  znajdzie się o ry g i­
nalny  instrum ent, naśladu jący  dzwony, w k tórym  same dzwo­
ny zastąpiono ru ram i ze stali. In strum ent zbudowany w C hi­
cago, waży 25 tonu.
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I M Ę Ż C Z Y Ź N I TO  P O T R A F IĄ !  Dlaczego p o z o ­
staw iać ty lko kobietom  sztuką „m alarską" za po-i 
m ocą kosm etyków? Pew ien m alarz francuski, wi 
docznie zachwycony w ynikam i artyzm u kobiet na 
ich w łasnych tw arzach, wpadł na pom ysł m alo­
w ania po rtre tów  dam skich tem i sam em i środka ■ 
mi, k tó rem i one sam e m alu ją : k redką do w arg, 
różem, pudrem , tuszem  do rząs i ołówkiemdo brwi.

S Z L A C H E T N Y  
C Z Y N  N IE S Z C Z Ę Ś L I­
W E G O  R Z Y M IA N I ­
NA. Przed kilku dn ia­
mi dokonał M ussolini 
poświecenia g m a c h u  
olbrzym iej k lin ik i dzie- 
eiącej w Genui dla 1501) 
d z i e c i ,  ufundow anej 
przez pewnego prze­
mysłowca z R z y m u , 
k tóry  całą sw oją fo r­
tuną ofiarow ał po zgo­
nie młodej żony i uko­
chanego 4-letniego syn­
ka  na swoje szlache­
tn e  dzieło. Na ilu s tra ­
cji gm achy klin ik i i 
kościółek.

O R K IE S T R A  P U Ł ­
K U  A N G IE L S K IE G O  
N A  W Y S T A W IE  W  
A M E R Y C E .  O rkiestra 
wojskowa n ajs ły n n ie j­
szego p u ł k u  angiel- 
sk i ego „U old-S treai 11“ 
w yjeżdża do Nowego 
.Jorku, gdzie w ystąpi 
podczas w ystaw y św ia­
towej. N a i l u s t r a c j i  
słynna o rk iestra , ćwi­
cząca w paradnych  u- 
niform ach na dziedziń­
cu pałacu ks. Yorku.

A M E R Y K A Ń S K A  P A R A  A R T Y S T Ó W -S K O C Z -
K Ó W  P a tsy  Robinson i Ted Needham  popisuje 
sią w spaniałym  skokiem  we dwoje z 10-metrowej 
wieży w San Francisco.

P R Z Y B O R Y  K U ­
C H E N N E  J A K O  K A ­
P E L U S Z E .  N a t a r ­
gach w M iam i rek la­
m owała w oryginalny 
sposób najnowsze re­
kwizyty kuchenne g ru ­
pa przystojnych Ame­
rykanek, s tro jąc  sią w 
nie jako  w kapelusze, 
klejnoty itp. W idzimy 
wiec na głowach tych 
żywych rek lam  form y 
na babki, żelazka, s it­
ka itp.

A P A R A T  R E J E ­
S T R U J Ą C Y  N A M IĘ ­
T N O Ś Ć  P O C A Ł U N ­
K Ó W .  Studenci u n i­
w ersytetu w Richmond 
w Stanach Zjednoczo­
nych skonstruow ali a- 
para t, który re je s tru ­
je dokładnie nasilenie 
pocałunku. A p ara t zo­
s ta ł nazw any „oscolo- 
metrem". N iew ątpliw ie 
słuchacze, poddający 
sią tego rodzaju  bada­
niom  baw ią sią dosko­
nale!

C Z T E R Y  K R Ó L O W E  M O D Y  W  A M E R Y C E .
Nowym  Jo rk u  odbył sią konkurs najelegant- 

jj toalety , z k tórego  wyszło zwyciąsko 12 ko- 
jt. C ztery  królow e m ody z pośród 12-tu uzna- 
eh przez ju ry  działu mody w firm ie R ockefeller 
najlep ie j ubrane o trzym ały  nagrody  piem ążne

lyplom y.   ■
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